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WYRZEC 
M R SA 


akad i iwe > Wioski 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem doWy. ` 
dawcy Tygodnika w Peter- 
sburgu, do Expedycyi Gazet , 
Petersbuiskiego Pocztamia, 
lnb'do xięgiwni Klassycznej, | 
w. Warszawie, w. drukarni 
Zawadzkiego i Węckiego, w 
Wilnie w xięgarniach Glick=" 
sberga i Zawadzkiego, nadto; 
we wszystkich Poczlowych 
w kraju: polak 


WTOREK, 


1 YWBIELJ SI 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


R ge M z Keretas 


MANIFEST CESARSKI. 
Z BOŻEJ ŁASKI, 5 


WY MIKOŁAJ PIERWSZY. 
CESARZ ITSAMOWŁADCA WSZECH ROSSYJ 
KRÓL POLSKI, 


GRAŃ GH s" ete. ete. ete., 


Wiadomo, czynimy wszystkim wiernym. Ga Netet: i 


*W dniu 10 „bieżącego Kwietnia Najmilsza Synowa Nasza 


CEsARZEWICZOWA i i WiBLKA XIĘŻNĄ, MARYA ALEXAN=' 


DROWNA, Małżonka. Najmilszego. Syna Naszeco NAsTęrcy 


CESkNZEWIOZA, powiła Nam Wnuka a; JJ: CC.: E reh 


šciom Syna, narzeczonego WŁODZIMIERZEM. : 
xTakowe pomnożenie: CESARSKIEGO Domu. W ads 


przyjmując za nowy dowod, łaski Bożej, ną pociechę Nani 


zesłanej, mamy przekonanie, że, wszyscy, wierni . poddani 
wzniosą wraz z Namı do Najwyższego gorące. modły śe) 
myślny wzrost i hodowanie się Nowonarodzonego. 

ARozkazujemy pisać i mianować we wszystkich gdzie Wy-; 
padnie aktach, tego Najmilszego Wnuka Naszeco, Nowo» 
narodzonego. WIELKIEGO XIĘCIA, .JEGo CRS ARSE Wyki 
SOKOŚCIĄ. 

Dan w Sankt- Petersburgu, w Bd 10 a. asiat 
nia, lata od Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset. czter- 
dziestego siódmego, Lapbśch: PARRAS» dwudziestego;: 
Wtórego. » 

z „Na * oryginale własną SĘ c m Si podpisano: E 
ses MEL K OŁ 4 A 


4q sl ? Bii FON f 


_ PRTERSBURSKI. 


GALETA URIYDOMA. 
"KRÓLESTWA. POLSKIEGO: 


Rok 18 — (1847): 


Cena: Roczna w. Rossyi 
z pocztą, a w Stolicy, z no- 
szeniem do mieszkań, 141 

r. Pólroczna, TĄ x. „sr. i 

Bez poczty, ala odbierają- 
cych w xięgarni: 

15 rüb. sreb. Półroczną 

"64 rabi sreb. DJa Krie: 
stwa Polskiego naznacza się 


Roczna, 


taż sama cena «co i w Qe- 
sarstyjie, i 


15 K WIETAIĄ, 


Przeż Rozkaży dzienne CESARSKIE Z dnia 10 Kwietnia, 
i JH e: w. WIELKI XiąŻĘ WzoBZIMIERZ ALEXANDROWIEŻ 
mianowany zostaje Szefeń pułku Dragońów Gwardyi i za- 
liczony ‘do pułku” Gwardyi Preobrażeńskiego i bataljonu 
j Gwarayjskich Saperów. — Liczący się w bataljońach Sape- 
rów, Jenerał-majór Staniukowioż; miańowany Dowodzcą 1 
brygady Saperów 'na miejsce Jeńcrał-majora Baranówa 2, 
(który otrzymuje urlop na 10 miesięcy i zostaje „ zaliczony 
| do” Korpusu : Inżenjerów. — Członek Rady Depariamteńtn 
Artylleryi, Jenerał-poruicznik Fadiejew dż EE pls 
'sją z mundurem i pensyą. © | 
P-L Przez Reskrypta "Cesarskie" ż dnia 31 Marca i 1 
Kwietnia, mianowani kawalerami'ór "derów: Św. Alexandra 
| Newskiego z "bryłańtami: Człohek Rady Zakładów Wój- 
skowych wychowania i Inspektor tychże, Jenerał-porucznik 
 Anienków.-—ŚW. Amńy't klassy, Dyrektor 2 Korpusu 
kadetów, Jenerał: nidjor  Bibikow. L-Św. Stanisława 1 
kłassy, Dyrektor“ Depabtamentu Lesńego w Ministerstwie 


Dóbr moe Pu A > od 


| wiąponości ZAGRANICZNE. 


PRUSSY. Berlin;y'15 Kwietnia: Otó njësi mowa, wisi 
‘N. Król Jmó zagaił osobiście 11 bież. miesiąca pierwszą 
sessyą Połączonych Stanów: 

„«Szlachetni Miążęta, Hrabiowie i Panowie Wiiernie 


Nam mili Reprezentanci Stanu Rycerskiego, Miast'i Gmin. 


Z'głębi serca pozdrawiam was i winszuję w tym dniu, w” 
którym sip uzupełnia wielkie dzieło Mojego w Bogu épo: 
czywającego: Rodzica, sławnej pamięci um Fryder; tie: 
, Wilhelma HI, 
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«Ta dostojna budowa swobod prowincyonalnych, którą 


dźwiga osm przez zeszłęgąnikóla wzniesionych wspaniałych 


filarów, ta budowa mówię, jest dziś  dokończoną prz 


wa- 


sze tu Aao enie się Tym sposobem gmach ten zostaje 


uwieńczony swym ochrończym szczytem. Król ożywiony 
był chęcią sam dokonać swojego dzieła, ale musiał odstą- 


pić tego zamiaru z powodu niewykonalności złożonych mu 
projektów. Wyniknęło z tąd złe które nie 'skryło się przed: | 


bystr ym jego wzrokiem i napełniło go smutkiem, przede- 


wszystkiem zrodziło to stan niepewności, który, pozwolił - 
wybujać chwastom nie, na jednej szlachetnej niwie. Błogo- | 


sławmy dziś temu ukochanemu i sumiennemu Królowi, który 
zdołał się <powściągnąć vod przedwczesnego rtryumfu; ażeby 
ochronić lud swój odzgubnych następstw, a razem staraj- 
amy się uczcić jego pamięć przez nienarażenie dzieła jego, 


zaledwie ukończonego, niesytćm pragnieniem nowości. Zaw- 


czasu odmawiam im mojego spółdziałania. Zdajmy na bieg 
czasu a szczególniej na doświadczenie, udzielenie: wami do- 
statecznego światła, i spusćmy się, jak słuszna jest, na 
Opatrzność Boską co do dalszego postępu: Od samego po- 


¿zatku Stanów Prowincyonalnych nie mogłem: nig widzieć | 


że im „schodzi ną wspólnym środku i dojrzalę zastanawia- 
łem się mad sposobami, zaęadzenia temu niedostatkowi.. Mysli. 
moje w. tym względzie. są,. oddawna ustalone: Bezpośrednia 


pomojóm „wstąpiemiu na tron, uczyniłem pierwszy (krok ku : 
ich ziszczeniu,. przez. utworzenie komitetów... stanowych ; i 


przez niezwłocznie ich potićm. zwołanie. Wiadomo. wam. 
Mościpanowie, , że rozciągnąłem na te komitęty swobodę 
działania. komitetów ; Prowincyonalnych. Ich pośrednictwo; 
dostatecznie ustaliło żądaną jedność w okolicznościach awy- 
czajnych. Ale w swej części nie wykonanej Prawo zd, 17 


Styęznia 1820 roku tyczące, się długu publicznego, „udziela 


stanom przywilejów. 1 wkłada. nar nie obowiązki,. które-nie; 
mogą być. BRW ane'i wypełnione, „ani. przez stany PASSY 
cyonalne, ani, przez komitety» ionet i inawo 
«Jako dziedzic. korony, nienaruszonej, którą ma i powie 
nienem zachować również, nienatuszoną,, nie sądzę się być.) 
skrępowanym żadnećm zobowiązaniem, a najmniej ém, któ 
‘rego mój czeigedny Poprzednik nie zdołał wypełnić w swej! 
"sumiennej dla kraju miłości. 
Konane w głów nych swych częściach, posłużyło za pod- 
stawę (ZU prawnej, uświęconej przysięgami i która 
nawet nie 
mądra ustawa. Jakoż, z zupełną ufnością ale razem i w 
` całejpełai, władzy mojej najwyższej, pizystąpikem dó jej ukoń - 
czenia, łęstemi otwartym wrogieni wszelkiej santowiokiości i 


przeto winienem nim być szczególnićj myśli: wyróbienia;- 


przez. sposoby sztucznę i.dowolne, zgromadzenia Stanów, 
któręby „całkowicie. przejnaczyłe. piękny utwor: ukochanego 
Króla.;, Stanów prowiacyonalnych.. Qwoż! idiay czega niejęmi: 
postanowieniem oddawnuq -nięzachwianćm: było: ałożyć agros] 
madzenie. prawewiwymagane nieinaczejy jako przeż prioren 
nie tychże samych Stanów, AH eatodli WY 


To prawo wszakże było wy- 


kończona, była uznawana przez ciąg lat 27, jako ` 


«To zgromadzenie jest utworzone. Przyznałem mu wszy- 
stkie prawi zawarte w* pomienionej Ustawie, i przeszedłem 


daleko i te prawa i obietnice zeszłego Króla, udzielając mu - 


również, w pewnych. koniecznych granicach, władzę uchwa- 
lania podatków, Władzę Mościpanowie, która wkłada odpo. 


wiedzialność: nierównie większą, niż cześć którą przynosi. 


To pamńiętie zgromadzenie oznaczy ra przyszłość, ważne, 


- epoki życia politycznego kraju, jak są przewidziane w moim 


Manifeście z dnia 3 Lutego. Ilekroć to wypadać będzie, 
mam: zamiar <zgromadzać sejmy dokoła tronu mojego, aže 
„ bym wespół z niemi radził o dobru moich poddanych i 


dawał im sposobność. używania praw ich. , Wszakże wyraź i 


mier zastrzegłem sobie możność zebrania tego wiełkiego 
zgromadzenia, nawet bez prawnej konieczności, ilekroć. to 
za dobre i pożyteczne osądzę i czynić to będę. chętnie i 
często, jeżeli obecny sejm da mi dowody, że mogę to czy- 
nić bez. uszczerbku dla moich praw Monarszych. 

«Wierny łud z głęboką wdzięcznością przyjął prawa, 
które moj Ojciec i ja daliśmy mu dla ochrony najdroższych 
jego interesów a mianowicie Ustawę z d. 5 Lutego i biada 
temu, MY, tę wdzięczność zamiącić lub Av niewdzię- 
czność ją zamienić. 

«Każdy Prusak wie od lat 24, że ustawy, , które bdi 
dzą jego wolność i jego prawa własności, są naprzod roż- 
trząsane ze Stanami.. I ed; dzisiaj każdy-wie; w kraju, że 


wyjąwszy czas wojny, nie zaciągnę Żadnej pożyczki publi- ` 


cznej, nie powiększę żadnego podatku, nie . „nałożę żadnego 
KRK poboru, bez. swobodnego. udziału Stanów. - 

g «Szlachetni- panowie i wierne; Stany! + Wiem; że nadając 
wam te prawa, powierzam w ręce wasze Kosztowny klej- 
not; użyjecie go dostojnie.. Ale wiadomo mi także, iż jest, 
niemało takich, co się nie poznają na wartości tego klejnotu 
i nie'są zeń zadowoleni Część prassy. Ay że 
jeden tylko przytoczę przykład, chce ódethnie i ót 
, Rządu; nie więeej, jak rewolucyt w Kościele i PAW! a 
od:was;  Moscipanowie, czynów jawnej niewdzięczności, “ctf: 
nów mieprawhych, nawet niepósłtiszeństwa. Wiełu, a tnię- 
dzy nimi ludzie nader dostójni, nie widzą dla nas zbawie- 
niee jedno w przekształcóńiu* stosinków naturalnych między 
Monarchitp i lider; na stosuńłki utńiówione, „Ar = priet 
pisma; i uświęćone przez przysięgę: z 


«Niech wzór” szczęśliwego kraju, Hika Tilga : 


jest owocem wieków, mądrości dziedzicznej bezprzykładnej, 

a bie akisza papier, niech wzór tóń mówię, nie będzie 
dła nas strdćóńymi i i niech zjedia | w mas to uwietbienie, m na 
jakie” zasłagóje. JEŻEŃ inte narody znajdują swe s szczęście 
na innej drodze niż ta, którą ten lud i my idziemy, to. 
jese w KodstytnóyacH Śytabianych nadawanych, winsa 
jerin z calegó serca. "Będziemy podziw ze *śłusznóm. 
uwielbiewiem” wspdhiiły widok; który! nan stawi wola silna, 
niezachwiana, wzniosła mądrość, ków umie miarkować i i 
 uchylać wsz stkó Go jet niebezpiecziego w | podobnej za- 
sadzie Rd, Anici jeśli jej usiłowania pójdą na ko- 
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(sea Niemiec, i na utrwalenie pokoju Europejskiego. „Ale 
Prussy nie mogły, by wytrzymać „podobnego rządu. Jeżeli 


spytacie mię dla czego? odpowiem: rzućcie, okiem na map- 
pe Europy, ma położenie jakie, w niej, kraj nasz zajmuje, na 
pierwiastki „z których się, składa, na linije naszych granio, 
zważcie potęgę „naszych sąsiadów: a, nadewszystko posłu- 
chajcie. głosu naszej historyi. Podobało się, Bogu iżby Prus- 
sya;z miecza wielką się stała; zewnątrz z miecza wojny, 


wewnątrz z miecza Ducha, nie ducha wieku który przeczy, |. 


ale ducha porządku i karności. W zastępach wojowniczych 
nie może być, bez narażenia się na największe niebezpie- 
czeństwo „i bez. dopuszczenia się. największego szaleństwa, 


_ jak tylko jedna woła; tak samoi losy tego kraju, jeżeli nie- 


chcę upaść. natychmiast. nie mogą być ikierowane jak tylko 
jedną wolą i jak Król Pruski popełniłby . zbrodnię wyma- 
gając od swych. poddanych, uległości niewolników, tak stałby 


się zaprawdę winnym cięższej. jeszcze zbrodni, jeśliby, nie- < 


wymagał od: nich. tego, „co uzacnia człowieka wolnego, to 
jest. posłuszeństwa. według Bogai sumienia. Jeżeliby te sło- 
wa nabawiały. kogokolwiek niespokojności, niech tylko wez- 
mie pod uwagę rozwijanie się naszego prawodawstwa w 
ciągu ostatniego wieku, _edykta Stanów, nakoniec obecne 
zgromadzenie i jego-prawa. Znajdzie tam, byleby chciał, 


czem uspokoić śwoje obawy. . 


sMościpanowie, czuję konieczną potrzebę zapowiedzieć 


uroczyście, że żadna potęga ludzka nie zdoła nigdy mię. 


skłonić do przekształcenia stosunków między Monarchą i 
poddanemi, u nas szczególniej tak silnych prawdziwem uczu- 
ciem które je wskazuje, na stosunki. umówione, konstytu- 
cyjne, tudzież, iż nie zezwolę nigdy, aby między Bogiem, 
Panem naszym w Niebiesiech i tym krajem, stanęła karta 


pisana, niby druga opatrzność, mająca nas rządzić swemi | 
- paragrafami i zastąpić starą religijną wierność. Niech mię- 


dzy nami prawda przodkuje. Czuję : się przynajmniej wolnym 


w historyi, Żądam KOJE wypełnić moję powianość pod- 
tug mego sumienia i możności i zasłużyć na wdzięczność 
mojego kraju, chociażbym ı nawet nigdy jej otrzymać nie miał. 

«W pierwszych leciech mego panowania doświadczałem 
Często troski i niecierpliwości widząc że nie mogę uchylić 
przeszkod, które mi niepozwalały wcześniej was zgroma- 
dzić, Niesłuszniem się frasował. Znaleźlibysmy się byli z 
obustron bez wielu doświadczeń, z których pewne są słod- 


` kie, a wszystkie. szacowne, lubo nie wszystkie przyjemne. 


Dziś mamy przed sobą doświadczenie lat siedmiu i z Bożą 
Pomocą 1 takowe nie będzie stracone. „ ntrygi partyj z jednej, 
uczucia mego ludu z drugiej str ony, dają się dziś jasno 
ocenić. „Piękny to jest: przywilej urzędu Monarchy, że mo- 
Że nazywać każdą "rzecz po imieniu. To też dziś uczynię, 
jako. powinność którą mam: do dopełnienia. Proszę więc 
was. Mościpanowie : udzielić mi waszej uwagi; dla / obejrzenia 
aian: okièm stanu rzeczy unasu (Dokinast:) 


-sis ANGIUJĄ. Londyn, 10 Kwietnia, Z wyrachowań. złożo- 


nych. Parlamentowi. daje się: widzieć: że od 5 Stycznia 1846 


po 5- Stycznia. bież. roku. liczba okrętów ładownych: zbo- 


żem zagraniczaćm, które przybyły. do portów połączonych 
Królestw- wyniosła: 4696, -z których. było. 1770 angielskich, 
90 'ruskich, 62 sźwedzkich,. 8. . norwegskich, 1022. duń- 
skich, 377. pr ruskich it d., 454 Stanów sjedpostonychioh 
niewiadomy. |j - 
«— Z Dublinu ań d. 6 Kwietnia draak: że A sahiy 
zboża pó prowineyach rokują pięknie nadzieje. przy: 
szłego urndzaju. ; 
— Zmarły Biskup Cork, X. Mur phy; odznaczał się wielką 
uczónością `} imię jego figurowało. czynnie we wszystkich , 
zagadnieniach politycznych i społeczeńskich które od lat 
wielu były. poruszane w Irlandyi, Biblioteka po nim pozo- 
stała jest jedną `z największych. zbiorów piywatępelń liczy 


* albowiem do 200,000 tomów. 


— Umarł sławny -drukarz Clowes, sido zakładu 
drukarskiego, najobszerniejszego w świecie; budowle nale- 
Żące do tej drukarni składały prawie cały, kwartał ponad 
Tamizą, On pierwszy RZE użycie pary do 'działań 
swego kunsztu. v: 

BAWARYA. Munich; 6 Kowiońsio Król Jmć mianował 
hrabię de Bray, dawnego Ministra Dworu i-Spraw Zagra- 
nicznych,  Posłem nadzwyczajnym i Ministrem pełnomoc: . 
nym: przy Dworze: Cesarsko - Rossyjskim, a P..de Gasser; 
przedtem  takiegoż: Posła w Atenach, Posłem przy Sao 


" Niemieckim. 


FRANCYA. Paryż, Z/ Kwietnia. Kommisya Izby De- 
putowanych znacznie już. postąpiła w rozbiórze budżetu, 
który wkrótce ama być wniesiony ha, Parlament.: 

— Umarł jenerał Domerc mając lat 80; odznaczył: się 


| oñ szczególniej w wojnach Napoleonowskich -pod Eylau, 
| Friedland i Wagram. i 

od jednej słaobści. Nie ubiegam się za czczą popularnością | 
_ à jakże miałby jej požądać, ktokolwiek czerpie swe nauki | 


— Król rozkazał iżby posąg” jenerała Dronot umiesz- 
czony: był w Muzeum Wersalskićm: 

— Umarł jenerał-porucznik hrabia de Pimodan, dawny 
Dworzanin (gentilhomme sa Hrabi Pr owanioyi; mia- 
jąc lat 85 wieku. 

— Były poseł angielski lord Cowley jest niebezpiecznie 
chory w Paryżu. 

= Wkrótce mają być otwarte układy między Frańcyą 
i Prusami w celu uchwalenia ustawy zabezpieczającej 'z0- 
bopółnie prawa Własności literackiej. 

HISZPANIJA. Usunienie przez: Królowę najanakoriszych 
urzędników Dworu- czyni tu największe wrażenie. Prócz 
margrabiny de Santa Cruz, pierwszej Damy honorowej, która 
wychowała Królowę ód dzieciństwa, otrzymali. dymisye: 
Naczelnik <gwardyi pałacowej halabardzistów., P. de Rubia- 
res; IntendentoDomu Królewskiego P. Eguaa vi pierwszy 
Koniuszy. (cavalcadour). hrabia de Cumbras. Altas, Powy- 
daniu rozkażu usunienia tych osób, Królowa podług żwy- 


, ezaju udała się do Kościoła d'Atocha! ua nabożeństwo wież 


* 
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czórnej za pówiotem do pałacu też same osoby stawiły się 
na służbę jakby nie nie było zaszło; mówiąc że Król im 
rozkazał pozostać, jako: usunionym przez Ministrów “bez” wia- 
domości Królewskiej. Na'to Królowa; w najwyższym stop- 
niu zagniewana, rozkazała przywołać Ministrów Salamanca 


- i Mazarredo, którzy się żnajdowali w pałacu i w ich obec- 


ności rożkazy swe powtórzyła; Ministrowie wtenczas uznali 
za potrzebne użyć siły i hrabia Cumbras Altas odprowa- 
dzony: został do więzienia a' Pani de Sańta Gruz / zagrożona 
tymże łosem; jeżeli się wie podda woli Królewskiej. ‘Staty 
xżę de Baylen mianowany zóstał Szefem halabardzistów, 
Pena” Aguyo intendentem a nany poeta“ Ventura de la 
Verga sekretarzem Gabinetowym. Słychać że xiążę de Bay- 
len nie przyjął ofiarowanej mu godności. Hrabina: de Mon: 
tijo mianowana pierwszą Damą honorową. 

= Nowo-wydanytt wyrokiem Rząd zdjął dotychiezasówy 
zakaz wyprowadzania zboża % kraju. 

BELGIJA. Gazeta PZhniancipation vde Brucelles pisze 
co: następuje z d. 16 Marca: « Wczora* gmina Saint - Jossć- 
ien-Noode zdziwiona została następiym wypadkiem. Niejaki 
P. de Groibatt; urzędnik: Ministerstwa "Wojny, przedtem 
urzędnik celny w Paryżu, dymisyonowany kapitan, umarł 
Ww Brutelli dnia wczorajszego. * Osoby które się zajmowały 
przygotowaniami ‘do pogrzebu postrzegły, aruczędnik: stanu 
cywilnego sprawdził; że mmiemany! *P. "de Cfoibart, był 
kobietą. "Twierdzą że prawdziwy de Croibart był mężem 
zmarłej i że żona obok której został zabity w czasie wojny; 
przyswoiła jego imię, płeć i tytuły» m 

(Gazóta Obseroateir -dodaje o tymże przódmiśdia następne 
szczegóły: «Dowiadujemy się Że żmarła znajdowała” się w 
stopniu porucznika w birwach pod „Moskwą "ipod Wa- 
terloo; w tej; ostatniej raniona była+w ramię i gębę: 


służby cywilnej. Zajmowała pokolei posady Lństratora cel 

nego pod rządem Holleuderskim, Buchhaltera u, P. Meens- 

Wanters i u P. Dujardin-Sailly; w 1834 roku przyjęta była 

na Expedytora w biurze Sekretaryatu jeneralnego Skarbu, 

gdzie wkrótce mianówana została 'drugim urzędnikiem do 
pólerak: 

«Godziny "wole od służby poświęcała: sztukom i poezyi; 
wiersze po niej pozostałe dowodzą prawdziwego "talentu. 
Wyborńie znała muzykę b'eelowała w'grze na wiolonczeli, 
kształciła nawet bezpłatnie uczniów. 


«Nie w niej nie zdradzało płci którą tak starannie skry= | 


wała. Uważano tylko pewne symptomata nerwowej: niespo- 


kojności, iłekrać się w nię pilnie wpatrywanó; nadto sd 


skość w jej ruchach miała cóś przesadzonego. 


cZ tej 'samhej "chęci utajcnia swej płci peitiko zapewne | 


jej zbyteczne | nadskakiwanie kobietom: : Pósunęła waż: udac 
wania swoje- do tegò stopnia; * iż: pr osiła o set sA 
pannę, która szezęściem odmówiła» +! 

AUSTRYA. "Wiedeń. Piszą 2 Wiednia do Gazety Age 
burskiej, pod d. 26:Marca; eo następuje: «Spieszę donieść 


6 wynalazku który 'ta wzbudza* powsżecliny interes, aw 
obecnej drożyziie: zboża, może się stać prawdziwćm 'do- 
brodziejstweni po pewnych” zniejscowościach. Jest tö nowy 
materyał pokarmú; mogący zastąpić chleb“ zbożówy: i nie 
tylko jest posilny, ale ma smak przyjemny. Kwintał nowe- 
go chleba nie będzie kosztował nad złoty jeden. 
«Sprawca tego ważnego odkrycia P. Pollak, przekonany 
6 jego wielkiej 'użytećziości, pospieszył objawić je 1 óliaró- 
wać” w darže Municypalności Wiedeńskiej; złóżył oraz 
probki swego chleba N. Ceśarzówi, á jl żywiej swemu 


| stara się” zadać jak największy: rozgłoś. 


«Są tó po ptóstu wytłoczyny* rzepaku, pozostające w mas- 
sach pó wyciśnięciu zeń oleju, a które dótąd służyły: tylko 


| za rodzaj paliwa. Te wytłoczońy mtela się na mąkę, a po- 


tëm nalewają wielką iloś.ią wody; w której się mocno mie- 
szają. Następnie woda, zabrawszy części gorzkie i niepóży- 


| teczne złewa się, a pozostała: mąka zarabia się, różczynia 


i wypieka na chleb, jak zwyczajńa fk: zbóżoówa: * 


«Od dni kilku nowy chleb znajduje się na biletach klass 
wyższych jak i na stołach ubogich, i i Are .ysiążę Stefan, w. 
tej chwili tu bawiący; zamówił „kilkadziesiąt kwintałów chle- 
ba rzepakowego dla cierpiących wielką nędzę czeskich go- 

ralów. Wynalazca, człowiek niebogaty, jest widac 
fabryki zapałek; znany z głębokich wiadomości w Che- 
mii, przeszło od roku pracował nad odkryciem swojćrń; 


| w tej chwili zajmuje się szukaniem ekonomicznego paliwa. » 


TURCYA. Podług korrespondencyj ogłoszonych w Gaze- 
cie Augsburskiej z dnia 1 Kwietnia, Sułtan przyjął oliaro- 


, wane „pośrednictwo Austr yi ku załatwieniu niepor ozumień 


z Gr ecyą 1 zajście to niechybnie i l wprędce będzie usunione, 


ka stosunki dypłomaty czne ICE miedzy dwoma Dwo- 


se PRN BD i 6: 5 / rami. 
„Opuściwszy wojskowy zawod nasza heroina weszła do |- 


HOLLANDYA, Ostatnie iy Z Batawi, Gdebrane w Pa: 


i ryżu donoszą, że Holendrzy opanowali ha „brzegu południo- 
| wym WISBY, Jawy prowincye Sarrakarta i Dynkokarta dż 
| co stali się. władzcami całej tej wyspy. 


SZWAJCARYA: . Kantony katolickie Lucerna, „Ory, 
| Sc hwytz, Unterwałd, Żug, Fribourg i Valais: przesłały nótę 
do Wororia i okolnik do wszystkich kantonów, nalegając 


nampeni, z uwagi na „dzisiejsze położenie Szwajca yi, og 


pE zy wrócenie klasztorów w Argowii. 


SSA de 8. P. - Bsz, Poln, R. ABE 
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PIERWOTNE DZIEJE BOŁSKI l Liwe” 
ZEWNĘTRZNE 5 WEWNĘTRZNE; - 

wydał Wis: Maciejowski.: mea; ŚŚ 

Pan Maciejowski * jest niewątpliwie *pomiędzy nami: jeden. 

z majuczeńszych, ńajpraeowitszych ; ` najzacniejszych ludzi: 
| Nauka jego i pracowitość są' właśnie rękojmię i'dowodeńt. 


( 
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prawej i szlachetnej myśli, bo nie zrażając się ową nie- 


"szeżęsną naszą skwapliwością tłumaczyć na ńajgorsze każde |. 


słowo źle dosłyszańe, każdą intencyę źle zrozumianą, idzie 


“spokojnie swą drogą, hie ostyga w namiętnćm zamiłowa- 
niu krajowej histotyi, literatury, starożytnóści, przynosi: cò- 


raz nowy owoc swej wytrwałej pracy, rozjaśnia naszą prze- 
szłość, dowodzi jej Wagi! i znaczenia, w kole tych rzeczy 
o które się troszczą wszyscy miłośnicy słowiańszczyzny, i 


tym sposoberh jedna: nam wielolieżne korzyści, wtedy 0) 
nicowania i podejrzliwościj wtedy nawet gdyby były czemś | 


usprawiedliwione, zrządzają tylko szkody. 
“Pah Maciejowski” zacząwszy od badań prawodawstwa kra- 


jowego; zajął nareszcie + w zakres swych studjów wszystko - 


co treść wewnętrznego Żyć ia naródów stanowi; liter atura, 


obyczaje, życie prywatne, historya prywatńa, i to począt- 
ków, © że tak powiem; przed - początków naszego narodu, 
zajmują: stale jego uwagę: Wiadóme są światu didkiórelh jego 


myśli i twierdzenia 6 okresie* przed-Piastowskim; wyprzedził 
i są takie z jego po- | 
glądów, które dziś powszechiiie” przyjęte i udowodnione žo- | 
stały, "Otóż “w nowćm dziele, Pań Maciejowski zebrał w 


niemi wielu uczonych słowiańskich; 


jedno i systematycznie wyłożył, pojęcia swoje 'o periodzie 
Łechickim, “to jest, “o pierwotnych dziejach Polski t Litwy, 
zewnętrznych, i wewnętrznych. Ocenić naukówe twierdze- 
nia Pana Maciejówskiego, rozsądzić sporne miejsca między 
nim a dragimi badaczami, nie do nas bynajmniej ńależy. 
Słusznie bardzo Pan Maciejowski wyżywa” zdania iiczonegó 
Joachińid; pragnie: jego“ krytyki, jako nautzającej dła siebie, 
jako” idla przedmiotu badań pożytecznej; niy tu nie mamy 
üa celu, jak donieść: publiczności 0 nowćmi dziele* autora, 
_ a zaledwie kilka: sobie ogólnych uwag pozwolimy. * 
 Rzekliśmy 'że Pan Maciejowski” atisa ig raza teziiltat 
swoich badań nad pierwotüemi džiejitni? Polski, których 
tę i ową myśl: wykwytą dawniej uczonemi śWiatw objawił; 
zasadą jego zdania, jest to, że już w rzeczy Swewów. (Tax 
cytówskich Germanów), poznćje połączonych z właściwymi 
Swewami, pr zodków dzisiejszych” Polaków i dzisiejszych Li- 
twinów; pierwszych: pód' hażwiskiem: Lygiow, drugich pod 
rózlicznemi Eudosóiv, Fstyów, 'Ańglów, Warynów etc. mia: 
nami. Slady nazwisk“ Słowiańskich 0 Litewskich, wskaży w 
prawodawstwie; dzicjach i mitologii, jak pierwsze naprować 
dziły: na tę: myśl: pana Maciejowskiego, tak dzis służą dla 
rozwinięcia jej i ugtuntowanią. Po Swewacli Goci, po Go: 


tach” ‘Saxoni; przewodniczyli i dawali swe imie związkowi, _ 
który przecie składał się rzeczywiście ze ziżeszonych ludów, - 


tak. nażwanych Getmańskich; a razem ż Słowiań i Litwi- 
nów. U" tych Słowiań Nadzelbiańskich * wyższy stań obywa: 
teli; nażywał się Lechami, Lachami; co znaczyło właścicieli 
gruńtowych, Czyli właścicieli" Techy; to jest: skiby. Słowia: 
nie nad- -Elbiańscy zóstawali zawSże w* stosunkach z Polana- 
„ Mi nadeWiślańskimi i ńad-Dnieprskimi, ale nareszcie w skńt- 
ku Tozpadłej rzeszy Saxóhów, ry cerski stan Lechów pize- 
niósł" się nad Wisłę; tam zwierzchnią” władzę” opanował i 


*otwórzył panowanie Leszków, które dopiero dynastya Pia- 
"stów zmieniła. Tym sposobem przed Piastarhi, odkrywa pan 
‘Maciejowski nie panowanie kilku bajecznych Leszków, ale 


cały wierzytelny oktes lechicki, to jest przeobrażenie kraju 
Polan, przez pomieszanie się z jego mieszkańcami plemień- 

nego ryceiskiego stanu z had Elby, zupełnie jak się działo ` 
u Polan diiieprowych za przybyciem Waregów. Wyżej je- 
szcze nad ien okres, zachodzą dziejowe początki naszego 
narodu, przez śledzenie “losu Pólan nad Elbą, w powieści 
dziejowej o TOPER tamecznych rzeszach: Co niejasno 
napomknęli pierwsi krorikarze polscy 0 początkach narodu, 
to się szcżelnie wiąże i wys Wieca w podahiach kronikarzy 
niemieckich, bizantyńskich i i iawet Fzyniskich, i to zródła 
dziesięciu wieków historyi naszej  pized-chrześciańskiej odtąd 


"ma stanowić. Pan: Maciejowski dó tego rozdziału dziejdyw 


zewnętrznych, dodaje kilka osobnyth poźprawek; w których 
swe różnostronne założenia udowadiia. Pożwałamy sobie 
dorzucić “dó tego jeden domysł. Trudno wystawiać sobie 
inaczej jak Szafar zyk Maciejowski, role Lechów śród wi- 
slańskich Polan: Lechowie znajomi u Czechów jak stan, tie- 
zbitego ria wspatcie ich twierdzenia dostagczają dowodu. Nie 
matmy nic przeciw wyprowadzańiu nazwiska klassy właści- 
cieli ziemskich 6d* nażwiska skiby, czyli kawałka roli, po 
staro-słowiańsku /echa;* ale jeżeli jest dowodną rzeczą, że 
rycefscj ladzie, którzy opanowali władzę nad wisłańskiemi 
Polanami, przyszli z tad Elby czyli Laby, to nie wchodząć 
w to jak się oni tam tiazywali, nie mogliż dostać nazwiska 
w nowej siedzibie od miejsca z którego przychódzili? . 

Między nazwiskiem rzeki Łaba, a nazwiskień Lachy At 
podobieństwó; "miano ludzi mieszkających nad” Labą, Labcy, 
Labe hy, mogło i musiało nawet zamienić się na Lachy; 
samo nawet nazwisko Elby czyli Łaby,“ nie mogłoż być 


(mim je roznojęzyczne ludy pfzekręciły) po prostu Łaćhą, 


co znaczy rękaw albo zatokę rzeki? 

Szukając dowodu w nazwiskach, "jest jeden wzgląd na 
który: pospolicie mało dają baczenid. My dzisiaj upatrywać 
możemy tysiączńe ztódłosłowy w jakiems nazwisku, bo szu: 
kamy tego koriecznie;" ale nie idzie 0 brzmienie wyrażu, 
idzie” 6 to czy była naturalna “i prosta przyczyna, dać je 
komuś; przyjąć przez kogos? = Kto? kiedy? dla czego mógł 
włascicieli ‘skiby, "nazywać nazwiskiem skiby? . 2 lego nie 
rozumiem; ale: widzę wyraźnie że ludzi peja ż odle- 
glej okolicy; musieli w nowej ojczyznie jakoś ód dawnych 
mieszkańców odróżniać. Ta więc potrzeba stworzyła jakieś 
nazwisko. Jeszcze uwaga etymologicziia Pán Maciejowski 
w wielu miejscach; opiera się na wyrazie ladi; liudi, który 
a postacią tóżnych wariańtów, Vodi, leute, lidi, liti, t 
td; zadał'i'zadaje dużo pracy etymłologom i badaczom: 
Rózmaicie go tłumaczono, rozmaite rzeczy nim objasniano; 
wyprowadzano go i z niemieczyzny i z greczyzny 1 z sań“ 
skrytu; słusznie nasi badacze fobią, utrzymując że to hasz 
dawńy wyraz; zastanowiło” mnie' tylko to čo pan Maciejow- 
skt powiada, że to wyraz koniecznie zbiorowy, że niedo- 


168 


UE 6 O,DN,KK. 


rzeczną jest wyszukiwać mu liczbę pojedyńczą; kiedy z 
natury swojej: używa, się tylko, w. liczbie mnogiej, że sło- 
wiańskim tak jak i. zagranicznym badaczom ną próżno by 
przyszło, do liczby pojedyńczej go nakręcać. Tym czasem 
9 moje uszy codziennie obija się ten wyraz właśnie wlicz- 
bie. ; pojedyńczej,, W, Ukrainie wyrąz łudyna tyleż , znaczy 
co. człowiek. Kto to idzie? ) — jakaś ludyna; piękny toupi- 
szek (ironicznie) dobrą ludynal „Nie wątpię więc, że ów 
ludy: n Jar osławowej. Prawdy, znaczy. poprostu, człowieka 
pojedyńczego pospolitego stanu. Spodziewam, się że prowin- 
cyalizma a któr ym mówię; zda się słowiańskim archeologom, 

Skreśliwszy więc rys, dziejów, zewnętrznych, to jest ozna- 
„czywszy. przestwór. cząsu. i miejsca, w ktorych rozwijało się 
życie naszych przed-chrześciańskich przodków, pan Macie- 
jawski przechodzi w następnej części swego dzięła, do skrę- 
ślenia samej fizionomii tego/życia, którą stara się wyśledzić 
w pomnikach języka, prawodawstwa, religii; to nazywa 
sprawiedliwie dziejami wewnętrznemi. Skweśla oprócz tego 


według. dziejowych wspomnień: stan polityczny Polski przed | 


-Piastami i 'za pierwszych Piastów; tu jak i w pierwszej. czę- 
ści, służą mu zr ódła, które nie. dawno miane były, za obce, 
a, z których wyrozumienia, jako. zródeł słowiańskich, wiel- 


kie i rozległe światło wywika. Piękna ta praca pana Macie- 


* jowskiego, czeka na gr uątowny naukowy rozbiór i jest go 
godua; my. tymczasem wypowiemy jedną myśl; która w nas 
tkwiła czytając opisy i dowodzenia autora —Od. czasu Nieb- 
hura historycy i archeologowie, wytężają wszystkie siły na 
pracowitą Analizę, na rozkład pewnych ciał historycznych, 
które, dla tego że okryte jednem nazwiskiem, uchodziły za 
jednolite i jednorodne całostki,, Okazało się tymczasem że 
to były, często formacye, sztuczne, z żywiołów, obcych a 
często. nieprzyjaznych. złożone, , zostające z sobą w skrytej 
albo jawnej walce, ą które. tylko iz oddalenia wydawały się 
komuś tożsamością i zgodą, Wykrycie tych rozliczności, 
wykrywało tem. samem całe warstwy historyi zupełnie. nie- 
Ę znajomej, Nasi uczeni wzięli udział w badaniach tego że 
tak. powiem kopalnego świata historyi; rozpoznawać już: za- 
czynają barwy i kształty. tej naszej starożytności, która nie 
dawno przed: oczyma. nawet Załuskich, Naruszewiczów, 
Szłecerów, tak głęboką zasłoną były pokryte, że słabe o 
niej dochodzące podania; woleli nazwać wieruthą bajką, jak 
odłamem zatraconej. znajomości: prawdy — Widzieliśmy że 
pan Maciejowski, między Tacytowemi Germany już wyśle- 


dza naszych. przodków, , że z nad Elby mie pojedyńczego | 


Lecha, ale mnogie drużyny rycerskich Lechów sprowadza. | okazuje dziwną mieszaninę ludów i plemion. Rożnojęzyczne 


Czy wszystkie takie odkrycia od razu, przyjmie i usynowi 
historya?, powtarzamy, Że pytania tego, -4 braku należytej 
świadomości rzęczy i powagi, „ani tykać nie smiemy; mamy 
co, innego , powiedzieć, Pan Maciejowski. sam. nam rozpo: 
wiedział, jaką. koleją. w badaniach swoich od dziesiątego do 
pierwszego wieku. -naszej ery zaszedł, Traktuje on więc wła- 
ściwie średniowieczną historyą; w. jej szvankach. się zamyka, 
i sprawiedliwie zapewne. na swojćm Amnowiyku. trzymą się 


„mowy; z Grecką! ,.. Czegoż to wszystk dowodzi? . 


stale i spokojnie. Wszelako: nie; można, mieć 'za złe czytel- 


nikowi, obcemu. bozpośredniemu _interessowi . naukowych 


niejszej jeszcze kwestyi, i życzy żeby. dowiedziona prawda 
cząstkowa, gotową była zgodzić się z prawdą rozleglejszą. 
Pan Maciejowski nie uznaje za przodków Słowian ani Sey» 
tów ani Sarmatów; powiada. że ci panowali nad Słowiana» 
mi, ale Słowianie co innego zawsze byli jak oni. Niech i 


| tak będzie! Przodkami naszymi, byli zawsze sami jedni Sło» 


wianie; Słowianie byli pierwobytnymi mieszkańcami i tych 
krajów które dziś zajmujemy i tych z których ustąpili, np. 
z nad Elby, z nad baltyckiego pomorza i t. p. Nie tykając 
jeszcze absolutnej czystości: rodu, powiemy: naprzód, że 
pierwobytne zamieszkanie. tej. lub owej. okolicy jest także 
twierdzeniem tylko względaćm — Żaden lud z ziemi sie 
wyszedł, „choć, too sobie niektóre mniemały; każdy więc 
w. danej dopiero jakiejś epoce, zajął dany kawałek kraju; 
choć i to być może; że zajął step przed teni nigdy nie- 
zamieszkany, i w tym. razie słusznie się nazywa pierwobyt- 
nym, Kaedy, jednakże, na poprzednie niezamieszkąnie okolicy 
nie ma wyraźnego dowodu, obstąwanie zą absolutną pierwo- 
bytnością, nie powinno. być zawzięte, ią szczególnie (jak się 


to zdarza) namiętne; bo stać. się bardzo może, że dwa sprze: 


czające się narody, w dalszych lub bliższych przodkach, po 
kolei się zmieniały ną jednej posadzie, i obydwa mogą mieć, 
ledwie nie. jednostajnej wartości prawa, Mogą mieć czasami 
nawet prawa zupełnie te same; bo nie tracąc auwagi, tego 
czego nas uczy podanie, a co stwierdza rozum. r nauka, że 
ród ludzki mógł tylko mieć jednego przodka, nie wątpliwa 
więc -Że im głębiej. sięgać będziemy w „przeszłość, tym 
mniejszą. możemy sobie wyobrażąć ilość całkowicie rozróże 
nionych szczepów, mniejszą, ilość konarów, rozbiegłych: od 
pnia jednego; stać się więc mogło, że ci którzy: w swej 
sprzeczce powołują się na jakiegoś odległego przodka, po: 
wołują się jak raz na wspólnego protoplastę. Alboż, nie do: 
wodzono ' pochódzenia Słowian od Indyjskiego Sanskrytu, 
pokrewieństwa Germanów z Helenami, związków naszej 
„ Odle; 
głego, zapoznanego rodzeństwa, które się między jednymi 


| w tém, między drugimi 'w owćm wykrywa, a w końcy 


wszystkich z sobą choć czemskolwiek wiąże. Te uwagi nie 


tymcząsem jednak domówiemy cośmy zaczęli. PEC 
Okres który zajął pod, swoje. badanie Pan Maas 


różnoplemierne narody. potasowane są na ziemi starej. ‘Eus 
ropy, poprzerzucane jedne przez. drugie, pomieszane dzi: 
wacznie; rozmaicie. Oczewistą jest. rzeczą,. że taka plątaniną 
nastąpić tylko mogła; w skutek gwałtownych jakichś. przes 


nowe, kłębiły dawne ludności: na tym placu? rozpowiedzieć 


to i wyjaśnić jest rzeczą odleglejszych badań niż te, które 
nas w. tej chwili zajmują, My tutaj patrzymy tylko na Wi 


twierdzeń, autora, Że te, twierdzenia przywiązuje. do. ogól. - 


są tak obce temu co dalej powiemy, jak toj się, może, zdaje, 


mian. i' wypadków. Jakie to wypadki? jakie burzę manosiły. . 


f 
F~ 


dóczńć” skültki, tamtych niezfiajóńiych tár jeśzcze przyćzyn. 
Fakt jeden jest niewątpliwy: przypadkowe jakieś pomieszanie 
różnoródnych ludności. Badania dziejowe dochodząc właś- 
nie ródowódu i plemeńła różnych ludów, ukrytych dowól- 


' memi histórycznej powieści nazwiskami, wykazują jeszcze 


dówodkiej ten chaos i nieporżądek. Nie ta więć zaiste może 
być mówii o bezwzględnej pierwóbytnośći. Odwieczne a 
przynajmniej staróżyte gniazda ludów, mogą być tani je- 
szcze gdzie widzimy je zńaczią imassą zajmujące okazałe 
prźeśtrzenie, ale po kończynach tych sddyb, w miejscach 
przedzielonych i oderwanych ód środka, pewności tej mieć 
nie można. Mogą to być płaty uszkodzonej posady, mogą 
też być przednie wtargnićńia we własność cudzą. Dla tego 


jądrową słowiańszczyżną wydadzą mi się zawsze płaszczyzny: 


'nad-dnieprskie i nad-wiślańskie; brzegi Elby, cży były pierw- 
szą ojczyzną Słowian czy Niemców? wydaje mi się rzeczą 
wątpliwszą i mniejszej wagi. Jedni historycy dowodzą że 
fale słowiańskiej ludności biły na zachód; drudzy że z zá- 
chóda wracały na wschód; kwestia to czystó ertdycyjńa; 
stanowić w niej mogą falta tylko i iteralie dowody; nie 
wiem dla czego ma się do tego mieszać namiętność, bó 
kweślia nie przestając. być ciekawą, jest jednak -z wielu 
względów podrzędną. Ciekawszą jest nierównie sam ródo- 
wód Słowian; bo godząc śię na najgłębszą starożytność, 
na właściwą ich pierwobytność na zajmowanych przez nich 
ziemiach, / oczewistą jest przecie rzeczą, że jako gałąż fo- 
: dzaju ludzkiego, zostają z kimś w prostej Gliacyi i powino- 
wactwie. Pan. Maciejowski dzieli zdanie tych, którzy ani 
Scytów, ani Sarmatów, nie jednoczą ze Słowianami. Po- 
większa to tylko zawikłanie; albowiem w takim razie, otoż 
jeszcze dwa ludy zupełnie obce, wchodzą jako dwa nowe 
żywioły do tego zlewu i przeradzania się narodów, z któ- 


rych powstają plemienności dzisiejszej Europy. Według mnie 


jednak, mądra prostota, „panująca. tak w ekonomice dziejo- 


skali czasu rozmieszczóne; uchodziły przez to za co raz 
inne i odmienne. /Tym czasem -tos był zawsze jeden. ród, 


' jedno społeczeństwo, tylko różnoczasowie i od rozmaitych. 


rozlicznie nazywane. Upadek tych przezwiskowych narości, 
byłby. wiejkićm. uproszczeniem i wyjaśnieniem historyi. Być 
może że w oczach surowej. erudycji, hypoteza Kołłątaja 
wyprowadzająca. swych. Scytów- bohów „wprost z, korabiu, 
jest wielką niedorzecznością;. ale nie, mniej. dla tego myśl 
e zbawienna, przeciągnąć „nić jakąkolwiek przez labirynt 
historyi. „Jedna główna familia ludzi,  wydzielające się od 


pasma osobne muszą być mniej liczne, tym ich związek z sobą 


"2s0ggfEfSfufskt. 


i śtosuriek jawńiejszy. Bez pamięći a tó, beż dówiążania 
jakiejś nitki, choćby bardzo wątłej dó kłębka, wywody 
o początku narodów, a szczególniej wnioski 2 ich ińdywie 
dualizmu, przejawisk i ducha, nie mogą być ścisłe, «szcze: 
gólniej jasne i przekonywające. Zamknijniy śię w okiesie 
badań Pana Maciejowskiegó, pierwszych dziesięciu wiekach 
po Chrystusie. Kilkadziesiąt nazwisk tarodów żalegających 
ląd naszej części świata, rozrywają między siebié nasżą 
uwagę; ale sąż to istotnie wszystk fażwiska naródów Fóż- 
nych i odmiennych? bardzo wątpię. Zaledwie kilka ta msi 
być szeżepów głównych, tb jest gałęzi jednego pmia ludz- 
kości, które się pod wpływem nieżhajómych i zapewne nie 
zbadanych nigdy dla nas ókóliezkośći vóższczepiły; i już 
prawie na zupełnie różne rośliny miały - czas wykształcić. 
Góż są iniie ludy'i plemiona? Mieszónińa; równóważia kótn- 


binacya tamtych Kilka tych głównych szczepówą 6 których 


rżekliśmiy, widzimy oczywiście w: Europie; historya: ukit 
zAliia się niektórych, - zetknięcie ich ż drugimi, wiadóma 
jest. Następstwa tego óczywiste. Pókłady ludzkie, starie i 
rozmiótańe tu i ówdzie przez jakąś rewolucyę dźiejową, 
nie mogą leżeć na swych nowych miejscach, spokojnie jak 
pokłady: kupalne. One; przekśżtałćają się już skutkiem czasu; 


| skutkiem: warunków fizycznych; a jószcze z. tem z czem się 


zetkuą, muszą koniecznie wejść w półączenić krwi; obyczajów; 
wyobrażeń: 4m osobówości narodoire miie} silnie r: wyraź- 
nie są wyrobione, (bez religii objawiónej i wysokiej: tywili-., 
zacyi, one. takiemi być nie mogą), tym kombinacya odmien- 
nych. żywiołów, modyfikowanie. jednych przez drugie, mus, 
szą być łatwiejsze i skorsze. Możemy : więc sobie wyobrazić, , 


jak po. każdem wstrząśnieniu tego starożytnego Świata, nar 
'stępowały nowe formacye narodków, zlewki; języków i po- 


jęć. Z płemienników, tworzyli się: półplemienuicy, ćwierć- 
 plemiennicy. 1 tak dalej. Całości rozpadały: się na, działy „, 
poddziały; — jedni drugim byli pokrewnemi: w. rozmaitych 
stopniach aż do zatracenia „ pamięci i nie dojścia już ładu 
w nadto drobnych i poplątanych ułamkach.., Należy, sobie 
wystawić ¡że się jednakowo działo, co do,krwi, mowy, oby- - 
czajów. , Teraz więc pojętną dla nas jest rzeczą, jak trud. 
nem jest zadanie badacza, który ze szęzętów tego rodzaju, 
przedsiębierze KE wyśledzić. Usiłowania jego chwalebne, 
ale sądzimy że. przy, rozsądku i.sumieńiu, sam przywiąże, 
do swoich odkryć wielką względność, za napotkanym. Arg- 
kz: A ójdzie ostrożnie, ;ì od nadto. ścisłego. wyrozumićnia 
swoich twierdzeń, zawaruje dobroduszność słuchacza. 
A AE e gi ać (Dok. nast.) 
5 M GRABOWSKI 
14 w UWIADOMIENIE. 


niej, wyróżniające i dzięzejącę cząstki, oto niewatpliwa;trešé,,|; Dyrękcja Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
powszechnych dziejów. im więc głębiej w przeszłość, tym |. - 
(19) Sierpnia 1845 r. do liczby 26,028 i z odwołaniem się 


W „skutku. upoważnienia Rady Administracyjnej zdnia 7 
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do art, 7 Ukązu dodatkowego. zd, 9 (21) Kwietnia. 1838r. 


zawiadamia, posiądączy listów zastawnych, iż z dniem 19 


Kwietnia (1 Maja r. b. rozpocznię czynność doręczania 
siedmio - letnich kuponów trzęciej, czyli ostatniej zmiany do 
listów zastawnych dawnej emissyi, powstałych z prawa 
zd, 4/(13) Czerwca 1825 r, jak rownież pierwszej zmiany 
co do listów zastawnych nowej, emissyi z. prawą 9 (21) 
Kwietnia 1858 r. 


Doręczanie to kuponów RN obecnej zmiany dope: 
nionem będzie :/ 

a) Bezpośrednio w kai Giona, TRE Kre: 
dytowego. Ziemskiego, b) lub. też za posredniactwęm Dy- 
rekcyów Szczegółowych właściwych Okręg gów „o, ile zajdzie 
o to żądanie. i 

Właściciele „listów. zastawnych. dawnej 'i nowej. emissyi 
chcący: otrzymać .kupony zniiany: następnej z Dyrekcyi Głó- 


wnej. zgłaszać się: do. niejj mogą bezpośrednio osobiście, lub. 


przez upoważnione przez siebie osoby, poczynając od. dnia: 
19. Kwietnia (1. Maja) r. b. codziennie wyjąwszy, dni świą- 
tecznych w godzinach mędzy.9. a 12 przed południem. 
Zgłaszający się powinien złożyć listy: zastawne w naturze 
wraz z deklaracyą na druku (który: w biurach Władz To- 
warzystwa bezpłatnie udzielony: będzie) własnoręcznie pód- 


pisaną; zamieszczając w'takowej specyfikacyą listów 'zastawz'. 
nych porządkiem liter ułożoną ze a ną na ; 


numerów “pod każdą literą; 


'Na złożone: listy: zastawne wydatymi będzie alihi 
rewers wystawiony na imie. osoby na deklaracyt podpisanej, 


rewers ten nadawać będzie prawo: odbioru złożonych listów 
zastawnych temu, który udowodni tożsamość osoby na 
dekłaracyi podpisanej, 

* Doręczanie kuponów o których mowa następować będzie 


w przeciągu dni 5:ciu licząc od dnia wydania rewersu, za i 


zwrótem óriegoż i stosownem pokwitówaniem na deklara: 
cyi, wszakże w powyższy zakres dni 5-ciu SE: EA a 
wliczane być nie mogą. 


Chcący pozyskać kupony następnej z zmiany pośr rednictwem ||; 


Dyrekcyi Szczegółowej, składać mogą od włącznie: dnia 15 
(25) Kwietnia r. b, listy ząstaw ne z deklaracyą wyżej opi- 
saną Dyrekcyi Szczegółowej. za jej kwitem, która listy za- 
stawne odebrane ma obowiązek bezzwłocznie odesłać Dy; 
rekcyi Głównej dla dołączenia kuponów nowej zmiany i 


skoro to nastąpi Dyrekcya Szczegółówa o gotowości po- 


wrócenia listów zastawnych z kuponami dołączonemi interes- 
senta natychmiast uwiadomi. Każdy zgłaszający się po od- 
biór listów zastawnych i nowych kuponów, świadectwo 
czyli kwit sobie przez Dyrekcyę Szczegółową przy ich skła- 


daniu wydany, powróci a z odbioru ną de dcyi pokwi- 
tować winien. x: 


Pozwala „się drukow 26: St: Petersburg, 14 Kwietnia” 1847 roku. kę Iwanowski, Cehzöri Pae H m żę 
RT wW DRUKARNI WOJENSEJ * Bi s: 


TYGODNIK ,PĘTERSBURSKI. 


Ponieważ. "zaś, „Listy, Zastawne wyłosowane. ; dub. zakwez, £ 
styonowane względem. których postępowanie: art. 194. e 

z d. 1 (13) Czerwca 1844 r. „wskazane rozwinięte już z0- 
stało, są przeznaczone ‘do wyłączenia z. obiegu, przeto, Dy-. 
rekcya Główna ostrzega, że do takowych Listów, Zastaw. 
wnych kupony nowo „dołączone nie będą, lecz, Listy, Za 
stawne wylosowane natychmiast realizowane: bedą W _ZWy-; 
yn sposobie dotychczasowym, za% Listy Zastawne jak Wy. 
żej zakwestyonowane pozostaną w depozycie Dyrekcyi Głó- 
wnej, która natychmiąst stosowne świadectwo zatrzymania 
udzieli a to w myśl art. 128 prawą. z r. L825, 4; 

W. końcu Dyrekcya Główną suprzedza że ¿za „pośredni. 
ctwem JW, Tajnego. Radzcy Senatora Dyrektora Głównego 
Prezydującego w Kommissyt Rządowej Przychodów. i Skarbu 
ostanwyjednałą  powienie Rady. Administracyjnej ; Królestwa 
z dnia 12 (24) Kwietnia r. z. -Ne 2,617 zapadłe, mocą 
którego wszelkie Listy Zastąwne przesłane” Pocztą w za 
miarze (objawić się winnym ną kopercie) uzyskania do nich, 
now. ych kuponów i ną powrot właścicielom onych. tak, zas 
granicą jak w kraju zamieszkałym: zwracane Pocztą, wolne 
są od opłaty portoryi przez, czas cztero-miesięczny,  poczy- 
nając od dnia 29 Kwietnia (1. Maja) r. b. Posiadacze przeto. 
Listów Zastawnych zechcą „korzystać z tego. dobrodziejstwa, 
Rządu i wczesnem zgłoszeniem się URDÓĘ WA termin PAD 
pocztowe powracający. 


Lutego. e Naay 1847. Róż 


„ «w. Warszawie dnia 21 
as zh Radzca Suna 


Prezes: Łęski. 


lap arz Drewnowski; 
; 3. 


E z 
venster 


KURS WEXLOWY I sadea >> 
Petersburg; 10 a. i 
Za rubel stelrny: 


Na Londyn. i EŃ a p na 5 m. igs $ ga a ; 
= Amsterdam. `. p ——— 196, 1964 cen zh 
— Hamburg. . . . SB Az ex 355g, ge Szel. | 
— Paryż. 1 2 6224 ——— : 415, 417 Cent. tz, 
vrg POPRAWA. ISOT HA iisk 


w „przeszłym ` ciągu Kaleidoskopu, Ne 25 "Tyg. Pet. j 
wkradły się błędy” RARE, RA JA POpr ać” 
jak następuje: T RN, 

Na stron. 160, słup t, wiersz 3, zamiast ar cj czytaj ky 

Tamże, wiersz 41, zamiast nawet, Czytaj nauk. 

Na stroń. 169, w słupie 2; wiersz 21, poprawić tak: 

Jókił AE Rik świeckiego wa na a adr, it d. n 
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